>> MIGAWKI
Powrót Elki
Przez ponad czterdzieści lat była największą atrakcją turystyczną Wojewódzkiego Parku Kultury i Wypoczynku w Chorzowie. Przez wielu mieszkańców uważana jest za symbol naszego regionu. Po kilku latach przerwy, kolejka linowa „Elka” wróciła do chorzowskiego parku. To pierwsza w Polsce nizinna kolejka, która kursuje w systemie mieszanym: gondolowo-krzesełkowym. Piętnaście gondoli i trzydzieści czteroosobowych kanap w ciągu godziny jest w stanie przewieźć ponad osiemset osób. „Elka” została dostosowana do przewozu osób niepełnosprawnych. Warto dodać, że będzie udostępniona również zimą. Odbudowana kolejka kursuje na odcinku 2200 metrów. Jej trasa wiedzie od Wesołego Miasteczka do Stadionu Śląskiego. Z góry można podziwiać boiska treningowe Stadionu Śląskiego, Halę Wystaw „Kapelusz", Rosarium, promenadę generała Jerzego Ziętka.
Projekt pn. „Budowa nowej kolei linowej w Wojewódzkim Parku Kultury i Wypoczynku im. gen. Jerzego Ziętka S.A. w Chorzowie” został dofinansowany z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego. Całkowity koszt projektu wyniósł 30,7 mln zł. Wysokość dofinansowania to ponad 21 mln zł.
>> MIGAWKI
Zmiany w ZOO
Wygodne i przestronne pawilony dla żyraf i tygrysów powstały w Śląskim Ogrodzie Zoologicznym w Chorzowie. Tygrysy, które do tej pory przetrzymywane były w pomieszczeniach z kratami, we wrześniu przeprowadzą się do nowego, całorocznego pawilonu. Do chorzowskiego ZOO powrócą też, długo wyczekiwanie przez zwiedzających, żyrafy. Trafią do nowoczesnego pawilonu z wybiegami, boksami hodowlanymi i widokowymi spełniającymi wymogi Europejskiego Stowarzyszenia Ogrodów Zoologicznych i Akwariów. W ostatnim czasie przebudowany został także budynek ptaszarni, który po remoncie zyskał nowe funkcje. Obok hali dla ptaków, powstały tu pomieszczenia dla płazów i gadów oraz terrarium dla krokodyli z dwoma basenami.
Projekt „Rozbudowa ścieżki dydaktycznej w Śląskim Ogrodzie Zoologicznym w Chorzowie” został dofinansowany z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego. Całkowity koszt projektu wyniósł prawie 8 mln zł. Wysokość dofinansowania to ponad 5,5 mln zł.
>> MIGAWKI
Rozmowy o przyszłości regionu
Pod koniec sierpnia w czterech subregionach województwa śląskiego odbyły się spotkania organizowane w ramach prowadzonych konsultacji drugiej wersji projektu RPO WSL 2014-2020 wraz z prognozą oddziaływania na środowisko. Wzięli w nich udział przedstawiciele samorządów terytorialnych, instytucji kultury, stowarzyszeń oraz osoby prywatne. Uczestnicy spotkania mieli okazję zapoznać się z najważniejszymi punktami dokumentów. Podczas konsultacji zaprezentowany został również projekt Szczegółowego Opisu Priorytetów Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 2014-2020 w zakresie EFRR i EFS.
W ramach prowadzonych konsultacji każdy zainteresowany do 9 września mógł zgłaszać swoje uwagi do dokumentów poprzez formularze on-line znajdujące się na stronie internetowej.
>> WPROWADZENIE
Szanowni Państwo
Z przyjemnością oddaję w Państwa ręce drugi numer tegorocznego biuletynu informacyjnego Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 2007-2013 „Silesia Region”.
Postanowiliśmy przybliżyć Państwu problematykę Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych (ZIT), nowego instrumentu zaproponowanego w projektach rozporządzeń przez Komisję Europejską. Udało się nam o nich porozmawiać z Sekretarzem Stanu Adamem Zdziebło. W sposób szczególny polecam lekturę tego wywiadu rozpoczynającego cykl artykułów dotyczących ZIT, których kontynuacja nastąpi w kolejnych wydaniach biuletynu.
Nasi pracownicy z kolei przybliżą Państwu tematykę mandatu negocjacyjnego, którego konsultacje przeprowadziliśmy w sierpniu.
O wsparcie ze środków Unii Europejskiej można się jeszcze starać w ramach Inicjatywy JESSICA. Szczegółowy opis tego mechanizmu finansowego wraz z przykładowymi projektami znajdą Państwo w dziale „fundusze zwrotne”.
Podobnie jak w pierwszym numerze, zapraszam Państwa do wycieczki szlakiem projektów dofinansowanych w ramach RPO WSL, tym razem z północy regionu do centrum. Na trasie znajdą Państwo urokliwy Kompleks Zamkowy w Tarnowicach Starych czy unikatową Kopalnię Węgla Kamiennego Guido.
W dalszym ciągu na antenie TVP Katowice trwa Turniej Europejski organizowany przez Wydział Rozwoju Regionalnego. Relację z finału w kategorii gminy wiejskie znajdą Państwo na stronie 19.
Zapraszam do lektury,
Arkadiusz Chęciński
Członek Zarządu Województwa
>> WYWIAD
Rozmowa z sekretarzem stanu w Ministerstwie Rozwoju Regionalnego Adamem Zdziebło
Wspólne pieniądze, wspólne projekty
Zintegrowane Inwestycje Terytorialne (ZIT) to kolejne wyzwania dla polskich samorządów. W przyszłej perspektywie trzeba będzie wspólnie ustalać cele, patrzeć znacznie szerzej, mierzyć wyżej, ale przede wszystkim wypracować nowy model wzajemnej współpracy i dialogu. Panie ministrze, czym w praktyce będą Zintegrowane Inwestycje Terytorialne, kogo mają dotyczyć i dlaczego są tak istotne dla Polaków?
>> Zintegrowane Inwestycje Terytorialne (ZIT) to kolejne wyzwania dla polskich samorządów. W przyszłej perspektywie trzeba będzie wspólnie ustalać cele, patrzeć znacznie szerzej, mierzyć wyżej, ale przede wszystkim wypracować nowy model wzajemnej współpracy i dialogu. Panie ministrze, czym w praktyce będą Zintegrowane Inwestycje Terytorialne, kogo mają dotyczyć i dlaczego są tak istotne dla Polaków?
ZIT to nowość w funduszach europejskich. Komisja Europejska zaproponowała ten instrument w projektach rozporządzeń dla polityki spójności, a my przełożyliśmy te ogólne zapisy na zbiór praktycznych wskazówek. ZIT polegać będą na tym, że miasto oraz gminy znajdujące się w zasięgu ich oddziaływania, np. jako rynku pracy czy edukacji, zawiążą partnerstwo i otrzymają pieniądze europejskie na wspólne projekty. Wspólne, czyli takie, które swoim zasięgiem obejmą kilka gmin wchodzących w skład partnerstwa. Takie przedsięwzięcia powinny realizować stworzoną przez samorządy spójną wizję rozwoju, tzw. Strategię ZIT, a nie być punktowymi, całkowicie oderwanymi od siebie inwestycjami. To bardzo duża zmiana w stosunku do poprzedniej perspektywy, bo ZIT pozwala na wyjście poza sztywne granice administracyjne. Takie projekty mogą dotyczyć m.in. rewitalizacji, transportu publicznego czy poprawy stanu środowiska.
Dla mnie ZIT to wyjście naprzeciw potrzebom społeczności lokalnych i podkreślenie, że samorządy najniższego szczebla same wiedzą, co jest im potrzebne i w co warto inwestować. To także promocja współpracy. Łatwiej wspólnie wykorzystać atuty i rozwiązywać problemy, niż gdyby każdy samorząd robił to samodzielnie.
>> Co kryje się w definicji „miejskich obszarów funkcjonalnych”, tak często pojawiającej się przy okazji rozmów na temat polityki spójności na lata 2014-2020?
Tzw. miejskie obszary funkcjonalne, nad wyznaczeniem których obecnie pracujemy, dotyczą nie tylko Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych, ale mają być sposobem na zmianę sposobu prowadzenia polityki rozwoju w ogóle. W dużym uproszczeniu można je nazwać strefami współpracy, w których jest lider, czyli miasto oraz samorządy znajdujące się w obszarze jego oddziaływania. Mówiąc o oddziaływaniu mam na myśli np. to, że mieszkańcy podmiejskich gmin dojeżdżają do pracy w mieście, studiują w nim, czy też korzystają z dostępnych tam usług. ZIT są tylko jednym z narzędzi, które mają sprawić, że pieniądze unijne będą lepiej inwestowane.
>> Znany jest już zestaw kierunków działań przewidziany w ramach Strategii ZIT. Na plan pierwszy wysuwa się szeroko pojęty zrównoważony rozwój sprawnego transportu łączącego miasto i jego obszar funkcjonalny. Ale jest przecież znacznie więcej możliwych kierunków interwencji. Jakie projekty będą miały możliwość uzyskania dofinansowania? Co będzie kryterium decydującym zakwalifikowania się?
Faktycznie, transport to jeden z obszarów, który chcemy wesprzeć. Przy czym chodzi o mniejsze projekty usprawniające komunikację, a nie o duże projekty infrastrukturalne. Co więcej, takie inwestycje powinny być realizowane nie tylko w mieście, ale również w jego obszarze funkcjonalnym. Przykłady takich przedsięwzięć to zintegrowane karty miejskie, systemy „parkuj i jedź” czy ścieżki rowerowe. Na finansowanie mogą liczyć także inne inicjatywy. Duże znaczenie będzie miała rewitalizacja. W tym obszarze, oprócz inwestycji, nacisk zostanie położony na przedsięwzięcia sprzyjające aktywizacji i włączeniu społecznemu mieszkańców. Ponadto, wsparcie uzyskają projekty zmierzające do poprawy stanu środowiska naturalnego i efektywności energetycznej. Ważne będzie również podniesienie atrakcyjności turystycznej samorządów objętych ZIT, np. poprzez wypromowanie wspólnego produktu turystycznego. Inne możliwe do zrealizowania projekty to np. bezpłatny dostęp do Internetu, poprawa systemu informacji dla cudzoziemców czy rozwój usług oferowanych przez instytucje otoczenia biznesu. Należy podkreślić, że my pokazujemy jedynie możliwości interwencji, nie dajemy zamkniętego katalogu działań. Decyzje, co będzie wspierane w ramach ZIT, zapadną na poziomie regionalnym w ramach negocjacji pomiędzy władzami regionalnymi a samorządami tworzącymi partnerstwo.
>> Jednym z najbardziej odczuwalnych przez mieszkańców elementów ZIT będzie rewitalizacja. Co samorządy będą mogły zrobić w tym obszarze?
Wszystkie projekty w ramach ZIT z założenia mają ułatwiać życie mieszkańcom, ale te, o których pani mówi, rzeczywiście będą szczególnie odczuwalne. Chcemy, aby rewitalizacja nie oznaczała tylko przebudowy czy odbudowy zdegradowanych budynków. Takie działania będą miały szansę na dofinansowanie, ale są tylko środkiem, a nie celem. Mają być częścią przemyślanego planu, który przywróci życie zdegradowanym obszarom miejskim, pobudzi przedsiębiorczość mieszkańców i sprawi, że staną się aktywni na rynku pracy. Po raz kolejny na plan pierwszy wybija się kompleksowość działań, a nie ich punktowość.
>> Czy wiadomo, ile ostatecznie będziemy mieć w Polsce ZIT-ów?
Z tych pieniędzy skorzystają przede wszystkim miasta wojewódzkie i ich obszary funkcjonalne, ale utworzenie ZIT możliwe będzie także w mniejszych ośrodkach, tzw. miastach regionalnych i subregionalnych. Warunkiem jest zgoda zarządu województwa oraz zaangażowanie samorządów, które muszą wyrazić wolę współpracy, zawiązać partnerstwo i stworzyć spójną strategię wdrażania ZIT. Obecnie jesteśmy na etapie spotkań konsultacyjno-informacyjnych dotyczących tego instrumentu, dlatego trudno jest powiedzieć, ile związków faktycznie powstanie.
>> ZIT to niewątpliwie większa odpowiedzialność samorządów lokalnych. Instrument zakłada delegację części zadań związanych z wdrażaniem programów na poziom niższy niż regionalny. Czy taka odpowiedzialność nie zniechęci włodarzy niewielkich miast? Jak przebiegają trwające właśnie rozmowy MRR z samorządowcami województw?
Większe pieniądze to zawsze większa odpowiedzialność. Poza przygotowaniem strategii, samorządy będą współpracować z zarządami województw w przygotowaniu programów regionalnych w zakresie ZIT, wybierać projekty do dofinansowania oraz sporządzać roczne raporty z wdrażania tej strategii. Warto jednak pamiętać, że, oprócz nowych obowiązków, będzie to szeroka platforma współpracy władz regionalnych z lokalnymi, która pozwoli na lepsze dopasowanie projektów do potrzeb społeczności. Instrument ten przewidziany jest raczej dla większych miast, które nie będą miały problemu z wypełnieniem wymagań dot. zdolności administracyjnej. Mniejsze miasta mogą liczyć na wsparcie na dotychczasowych zasadach, przedstawiając projekty w ramach programów operacyjnych.
Na spotkaniach z samorządowcami omawiamy praktyczne aspekty przygotowania do wdrażania ZIT. Jest to instrument całkowicie nowy, więc wyjaśnienia wymagają takie kwestie jak tworzenie strategii, możliwości dofinansowana konkretnych typów projektów, aspekty prawne zawierania związków ZIT. Poza tym, takie tematy omawiane są podczas prac nad Regionalnymi Programami Operacyjnymi, które mają być źródłem finansowania ZIT.
>> Aby otrzymać fundusze na realizację ZIT, konieczne będzie spełnienie pewnych warunków. Zainteresowane samorządy będą zobligowane m.in. do zawiązania zinstytucjonalizowanej formy partnerstwa, które będzie potwierdzeniem chęci współpracy. Trzeba też spełnić inne warunki.
Jeśli chcemy żeby, mówiąc kolokwialnie, projekt pod nazwą „ZIT” wypalił, musimy wprowadzić pewne warunki wstępne. W innym wypadku mógłby nie spełnić swojej roli. Przede wszystkim konieczne jest przygotowanie strategii wdrażania ZIT, pokazującej cele do osiągnięcia i konkretne projekty oraz przedłożenie jej do zatwierdzenia zarządowi województwa. Kolejnym warunkiem jest zawarcie umowy pomiędzy gminami chcącymi realizować ZIT, która, w zależności od stopnia delegacji zadań, może mieć formę związku międzygminnego, porozumienia lub stowarzyszenia. Możliwość wyboru formy partnerstwa ma sprzyjać efektywności współpracy. Aby rozpocząć realizację, potrzebne jest jeszcze podpisanie przez Związek ZIT porozumienia z zarządem województwa.
>> By uniknąć hurraoptymistycznego tonu, proszę powiedzieć, co stanowić będzie największe wyzwanie w realizacji Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych?
Głównym wyzwaniem dla samorządów będzie wyjście poza myślenie o rozwoju w granicach administracyjnych i przejście do myślenia o wspólnym rozwoju w granicach aglomeracji. Trzeba pamiętać, że czasem beneficjentem inwestycji w gminie ościennej mogą być głównie mieszkańcy naszej gminy. Generalnie miasta powinny się rozwijać wspólnie z otaczającymi je obszarami. Relacje powinny zostać ukształtowane tak, by stały się one liderami procesu oddolnego, by pomogły odblokować niewykorzystany dotąd potencjał, który można uwolnić poprzez współpracę.
ZIT to także wyzwanie dla władz wojewódzkich i MRR. Z naszej strony będzie to opracowanie zasad realizacji tego mechanizmu, wsparcie organizacyjne i nadzór, natomiast ze strony samorządu województwa – inicjacja prac w regionie i wyznaczenie zakresu działań.
Rozmawiała
Joanna Tomczyk-Lidochowska
>> Fundusze EUROPEJSKIE 2014-2020
Mandat negocjacyjny województwa śląskiego
Wprowadzony w Krajowej Strategii Rozwoju Regionalnego 2010-2020: Regiony, miasta, obszary wiejskie (dalej: KSRR) kontrakt terytorialny1 (KT) jest instrumentem, który ma zapewnić zwiększenie efektywności polityk publicznych poprzez zapewnienie lepszego dopasowania interwencji, ukierunkowanych przede wszystkim sektorowo, do potrzeb i potencjałów różnych terytoriów. Dopasowanie interwencji odbywa się w drodze negocjacyjnego ustalenia wspólnej strategii i przedsięwzięć priorytetowych realizowanych na danym terytorium pomiędzy uczestnikami gry o rozwój: przede wszystkim rządem oraz samorządami terytorialnymi2.
Zgodnie z postanowieniami projektowanej ustawy o zmianie ustawy o zasadach prowadzenia polityki rozwoju oraz niektórych innych ustaw3 Kontrakt Terytorialny jest umową zawartą pomiędzy Radą Ministrów (RM), reprezentowaną przez ministra właściwego do spraw rozwoju regionalnego a zarządem województwa, określającą cele i przedsięwzięcia priorytetowe4, które mają istotne znaczenie dla rozwoju kraju oraz wskazanego w niej województwa, sposób ich finansowania, koordynacji i realizacji, a także dofinansowanie programów służących realizacji umowy partnerstwa w zakresie polityki spójności opracowywanych przez zarząd województwa, zawieraną pomiędzy Radą Ministrów, reprezentowaną przez ministra właściwego do spraw rozwoju regionalnego a zarządem województwa. W odniesieniu do przedsięwzięć priorytetowych kontrakt obejmuje jedynie przedsięwzięcia najważniejsze ze względu na realizację celów strategii rozwoju uzgodnionych na poziomie kraju oraz strategii dotyczących danego terytorium, które zostały uzgodnione między stronami w procesie negocjacji.
Mechanizm Kontraktu Terytorialnego5 zostanie wykorzystany zarówno do określenia sposobu wydatkowania części środków w ramach Europejskich Funduszy Strukturalnych i Inwestycyjnych (EFSI) wraz z towarzyszącym im współfinansowaniem krajowym, jak również innych wybranych krajowych źródeł finansowych. Ustalenia Kontraktu Terytorialnego w odniesieniu do części współfinansowanej ze środków Unii Europejskiej (UE) zostaną odzwierciedlone w zapisach poszczególnych programów operacyjnych, zarówno krajowych, jak i regionalnych.
Przygotowanie mandatu negocjacyjnego
Podstawą do opracowania projektu mandatu negocjacyjnego województwa śląskiego były: Strategia Rozwoju Województwa Śląskiego „Śląskie 2020+”, przyjęta uchwałą Sejmiku Województwa Śląskiego Nr IV/38/2/2013 dnia 1 lipca 2013 roku, druga wersja Projektu Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 2014-2020 przyjętego 25 czerwca 2013 roku przez Zarząd Województwa Śląskiego Uchwałą nr 1465/266/IV/2013, listy projektów6 zarekomendowane przez Zarząd Województwa Śląskiego w oparciu o Kryteria wyboru projektów drogowych w ciągu dróg wojewódzkich przewidywanych do realizacji w ramach Regionalnych Programów Operacyjnych 2014-2020 oraz tzw. „linia demarkacyjna”, czyli projekt dokumentu Ministerstwa Rozwoju Regionalnego, określający podział interwencji pomiędzy poziom krajowy i regionalny w perspektywie 2014-2020.
Projekt mandatu negocjacyjnego województwa śląskiego jest dokumentem określającym stanowisko regionu odnośnie przedsięwzięć priorytetowych do zrealizowania na obszarach objętych kontraktem.
Przy opracowywaniu projektu mandatu negocjacyjnego, w szczególności w zakresie określania listy przedsięwzięć priorytetowych, województwo śląskie współpracowało i współpracuje z partnerami, których udział będzie istotny w związku z powierzeniem wdrażania części regionalnego programu operacyjnego lub realizacją planowanych przedsięwzięć priorytetowych.
Za datę zakończenia przygotowania do negocjacji kontraktu na poziomie województwa, uważa się datę przyjęcia regionalnego mandatu negocjacyjnego przez zarząd województwa w formie uchwały.
Obszary tematyczne objęte Kontraktem Terytorialnym w regionie
Na podstawie analizy potencjałów i wyzwań rozwojowych województwa śląskiego, w mandacie zaproponowano działania prorozwojowe, które wpisują się w następujące obszary:
Tabela obrazuje koszt całkowity zgłoszonych projektów (w ramach naborów prowadzonych przez Wydział Rozwoju Regionalnego oraz Wydział Europejskiego Funduszu Społecznego) w podziale na projekty rekomendowane jako kluczowe (w ramach RPO WSL 2014-2020) oraz do realizacji z poziomu krajowego (krajowe programy operacyjne) w ramach Kontraktu Terytorialnego.
* * *
Zarząd Województwa Śląskiego przyjął 13 sierpnia 2013 roku projekt Mandatu negocjacyjnego województwa śląskiego w kierunku negocjacyjnego systemu programowania działań rozwojowych ukierunkowanych terytorialnie na lata 2014-2020.
Referat ds. programowania i rozwoju
Wydział Rozwoju Regionalnego
Przypisy:
Artykuł opracowano na podstawie:
>> FUNDUSZE ZWROTNE
Kierunek: JESSICA
Place zabaw, multicentrum, hotel czy mediateka to inwestycje realizowane dzięki wsparciu otrzymanemu w ramach Inicjatywy JESSICA. W województwie śląskim na ten cel, jak dotąd, przeznaczono 76 mln zł (wartość podpisanych umów), z czego wypłacono już 30 mln zł. Na kolejne ciekawe pomysły związane z rewitalizacją przestrzeni miejskich czeka jeszcze 229 mln zł!
Jak to działa
JESSICA jest mechanizmem odnawialnym, opartym na zwrotnych instrumentach finansowych (pożyczkach, gwarancjach, wkładach kapitałowych). Każdy projekt, który ubiega się o pożyczkę, musi być tak skonstruowany, żeby przynosił dochód, który pozwoli co najmniej na pokrycie spłat kapitału i odsetek. O wsparcie finansowe w ramach Inicjatywy JESSICA mogą ubiegać się między innymi jednostki samorządu terytorialnego, spółki prawa handlowego, przedsiębiorstwa, instytucje kultury, instytucje otoczenia biznesu oraz inne podmioty prowadzące działalność gospodarczą.
Wdrażanie inicjatywy JESSICA w naszym regionie rozpoczęło się 9 lipca 2010 roku, kiedy to w Katowicach podpisana została umowa pomiędzy województwem śląskim a Europejskim Bankiem Inwestycyjnym o finansowaniu Funduszu Powierniczego. W październiku 2011 roku ostatecznie został wybrany Fundusz Rozwoju Obszarów Miejskich, którym został Bank Ochrony Środowiska. W połowie listopada 2011 roku ogłoszono nabór na projekty, a pierwszą umowę podpisano w połowie 2012 r. Do tej pory podpisano osiem umów, z czego w 100% zrealizowany został jeden projekt. Mowa o inwestycji Górniczej Spółdzielni Mieszkaniowej w Jastrzębiu-Zdroju. Na terenie jastrzębskiej spółdzielni zrewitalizowano pięć placów zabaw, zbudowano kort tenisowy i dwa boiska do gry w badmintona. Aby zapewnić bezpieczeństwo osób korzystających z obiektów, wprowadzono też monitoring na przyległych terenach.
– Postanowiliśmy skorzystać z tej formy pomocy finansowej, ponieważ przy jednorazowym zaciągnięciu pożyczki mogliśmy zrealizować kilka inwestycji jednocześnie, co znacznie obniżyło koszty całego przedsięwzięcia. Nie bez znaczenia było niskie oprocentowanie pożyczki i rozłożenie jej spłaty na lata. Zaciągnięte zadłużenie spłacamy z oszczędności spółdzielni. Co ważne, inwestycja w żaden sposób nie obciążyła finansowo mieszkańców – wyjaśnia Gerard Weychert, prezes zarządu Górniczej Spółdzielni Mieszkaniowej w Jastrzębiu-Zdroju.
Władze spółdzielni, mając doświadczenie w wydatkowaniu środków z mechanizmu JESSICA, postanowiły pójść za ciosem i ponownie aplikować o wsparcie. Tym razem projekt przewiduje rewitalizację kolejnych trzech placów zabaw wraz z budową parkingów oraz instalacją monitoringu na terenie GSM. Inwestycja przeszła pozytywną weryfikację i w sierpniu podpisano umowę o pożyczkę z Bankiem Ochrony Środowiska na kwotę blisko 1 mln zł.
Nowy plac zabaw na terenie Górniczej Spółdzielni Mieszkaniowej w Jastrzębiu-Zdroju. Na realizację całej inwestycji (pięciu placów zabaw) spółdzielnia zaciągnęła pożyczkę w wysokości 900 tys. zł. Do tej pory wydała ponad 87% środków (100% planuje wydać do końca roku). Spółdzielnia zamierza spłacić pożyczkę do końca sierpnia 2016 r.
Powoli dobiega też końca realizacja dwóch innych inwestycji. Jedną z nich jest budowa Multicentrum „Stara Kablownia” w Czechowicach-Dziedzicach, w którym budynki dawnej fabryki kabli przekształcą się w nowoczesny kompleks łączący funkcje komercyjne, kulturalne i rekreacyjne.
– Nasz pomysł od początku związany był z tkanką miejską i rewitalizacją terenów poprzemysłowych w centrum miasta. Zyskał pełną aprobatę władz miasta, gdyż obok funkcji czysto komercyjnych, spełniać ma również funkcje społeczne, gospodarcze i kulturalne. Przyczyni się to do poprawy jakości życia mieszkańców i stworzy nowe miejsca pracy. W lutym 2012 r. projekt został wpisany do Lokalnego Programu Rewitalizacji Czechowic-Dziedzic – wyjaśnia Agnieszka Gach z Centrum Handlowego Stara Kablownia Sp. z o.o., realizatora projektu. – JESSICA była dla naszej firmy jedynym instrumentem finansowym, który pozwalał wykorzystać fundusze strukturalne UE. Bezzwrotne dotacje na budowę obiektu handlowo-usługowego z elementami kulturalno-rozrywkowymi dla spółki celowej, takiej jak nasza, były bowiem w takiej wysokości nieosiągalne – dodaje.
Rewitalizacja „Starej Kablowni” w Czechowicach-Dziedzicach kosztować będzie blisko 90 mln zł. Na inwestycję zaciągnięto pożyczkę w wysokości 30 mln zł. Do tej pory wydano już 22 mln zł, co stanowi ponad 73% wartości podpisanej umowy.
Aktualnie trwają intensywne prace nad budową Multicentrum, które podzielone będzie na dwie strefy. Pierwszą będzie centrum rozrywki, kultury, rekreacji, w której zlokalizowane będą m.in.: kino, kręgielnia, sala koncertowo-teatralna, centrum szkoleniowo-konferencyjne, dyskoteka i pub, drugą – centrum handlowo-usługowe. Planowany termin oddania kompleksu do użytku to październik bieżącego roku.
– Dlaczego sięgnęliśmy po tę formę wsparcia? Najważniejszą rzeczą jest atrakcyjne oprocentowanie – 2,5% poniżej stawki WIBOR. Kolejny element to brak prowizji i długi okres karencji w spłacie kapitału. Okres kredytowania również zachęca do korzystania z tej formy finansowania, gdyż przy standardowych warunkach finansowania inwestycji średnio wynosi 10 lat – wyjaśnia Agnieszka Gach.
Drugą bliską ukończenia inwestycją jest rewitalizacja tyskiego Placu Baczyńskiego. W grudniu br. do użytku oddany zostanie trzypoziomowy Pasaż Kulturalny „Andromeda”, w którym znajdą się sfera usługowa, z działalnością handlową i gastronomiczną, Miejska Galeria Sztuki, Mediateka oraz sala konferencyjno-audiowizualna. Dawna sala kinowa zamieni się w salę widowiskową, gdzie odbywać się będą występy kabaretowe, prelekcje, pokazy filmowe i inne inicjatywy kulturalne. Budynek kina pełnić będzie więc funkcję lokalnego centrum kultury otwartego na potrzeby mieszkańców.
Blisko 9 mln zł przeznaczono na rewitalizację tyskiego Placu Baczyńskiego. W ramach inicjatywy JESSICA Tychy otrzymały 4,5 mln zł pożyczki.
Warto podkreślić, że inwestycja w „Andromedzie” jest skorelowana z projektem rewitalizacji tyskiej Starówki oraz rewitalizacją pobliskiego zdegradowanego terenu poprzemysłowego. Powstanie tu strefa aktywności społeczno-gospodarczej.
Dodajmy, że tyski projekt był pierwszym w województwie śląskim, a czwartym w Polsce projektem, który uzyskał wsparcie w ramach Inicjatywy JESSICA.
A przed nami
W niedługim czasie w naszym województwie ruszy realizacja kolejnych projektów. Umowy zostały już podpisane, a beneficjenci przygotowują się do wykorzystania pierwszych transz pożyczki. Środki z Instrumentu JESSICA umożliwią rewitalizację zdegradowanego kąpieliska miejskiego w Świętochłowicach. Do czerwca 2014 r. powstanie tam nowoczesny kompleks rekreacyjny z plażą, parkiem linowym, salą fitness i boiskiem do gry w squasha. Z kolei w Gliwicach Zarząd Budynków Miejskich i Towarzystwo Budownictwa Społecznego Sp. z o. o. pozyskały środki na remont zdewastowanego budynku biurowego przy ul. Pszczyńskiej 44. Powstaną tam nowoczesne lokale biurowe i usługowe na wynajem. Wkład środków z JESSICA w tym przypadku wynosi ponad 1,7 mln zł.
Interesująco przedstawia się też pomysł stworzenia w Tychach Mediateki XXI w. W zdegradowanym budynku po Zespole Szkół Municypalnych zlokalizowana zostanie nowoczesna siedziba tyskiej biblioteki. Znaleźć mają się tam również: sala widowiskowo-konferencyjna, biura i część gastronomiczna. Koszt całego przedsięwzięcia to ponad 42 mln zł, z czego ponad 20 mln zł stanowi preferencyjna pożyczka.
I wreszcie w Katowicach nowe oblicze zyska budynek byłego Hotelu Śląskiego. Stworzone zostanie tam centrum turystyczno-kulturalne, z trzygwiazdkowym hotelem, restauracją i minibrowarem. Przy przebudowie zachowane zostaną zabytkowe elementy architektoniczne. Budynek będzie też wyposażony w nowoczesny i proekologiczny system ogrzewania według najnowszych standardów emisji spalin i odzysku energii. Na inwestycję pozyskano ok. 6,4 mln zł pożyczki w ramach inicjatywy JESSICA.
Fundusze zwrotne są nową jakością w dotacjach unijnych. Choć istnieją pewne trudności z zaakcentowaniem nowej formy wsparcia przez beneficjantów przyzwyczajonych do bezzwrotnych dotacji, można zauważyć wzrost zainteresowania w tym obszarze. Zwłaszcza obecnie, gdy fundusze bezzwrotne w okresie programowania 2007-2013 praktycznie się wyczerpały. Cieszy też fakt, że sami beneficjenci coraz częściej decydują się sięgnąć po ten rodzaj pomocy i dostrzegają korzyści płynące z wykorzystania funduszy zwrotnych. Warto podkreślić, że w tym roku obserwujemy znaczny wzrost liczby podpisanych umów – z ośmiu wspomnianych umów aż sześć podpisano w 2013 r.
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Nowa jakość
>>Jakim zainteresowaniem wśród beneficjentów województwa śląskiego cieszy się możliwość uzyskania pożyczki w ramach instrumentu Jessica?
Bank Ochrony Środowiska, który dysponuje środkami programu JESSICA w województwie śląskim, podpisał osiem umów na projekty rewitalizacyjne. Ich łączna wartość przekracza 76 mln zł. Program JESSICA to inicjatywa, która powstała we współpracy Komisji Europejskiej z Europejskim Bankiem Inwestycyjnym (EBI). Jej celem jest wspieranie zrównoważonego rozwoju obszarów miejskich. Program ten pozwala na wykorzystanie funduszy strukturalnych UE w systemie zwrotnym, oferując np. na atrakcyjnych warunkach pożyczki lub gwarancje. Projekty realizowane w ramach funduszu łączą element komercyjny (projekty muszą generować dochód) oraz społeczny, poprawiając atrakcyjność wspieranych obszarów i podnosząc jakość życia mieszkańców. Zainteresowanie JESSICĄ z każdą podpisaną umową jest większe. Bank rozpatruje obecnie kilkanaście wniosków, a kolejne spływają. Co ważne, inwestycje realizowane w ramach inicjatywy JESSICA trzeba zakończyć najpóźniej w 2015 r., a umowy muszą zostać podpisane do końca 2013 r., dlatego trzeba się spieszyć z podjęciem decyzji aplikowania o środki. W związku z tym, to już ostatni dzwonek na składanie wniosków. Dlaczego warto po nie sięgnąć? Po pierwsze – oprocentowanie pożyczek jest niższe o 2,5 p.p. od stawki WIBOR (jednak nie mniej niż 1%). Nie bez znaczenia jest także długi okres spłaty (15 lat) i możliwa nawet dwuletnia karencja w spłacie kapitału czy też brak jakichkolwiek kosztów związanych z ich udzieleniem. Po drugie można z nich sfinansować nawet 75 proc. kosztów kwalifikowanych inwestycji, a na pozostałą część wydatków dostać np. kredyt z linii kredytowej zasilanej przez Bank Rozwoju Rady Europy (CEB) bądź Europejski Bank Inwestycyjny (takie kredyty ma w swej ofercie Bank Ochrony Środowiska).
>>Jakie są największe zalety JESSICA? Jakie korzyści daje ten instrument w stosunku do kredytów komercyjnych?
Inicjatywa JESSICA jest nowym narzędziem finansowania w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego. W porównaniu z systemem dotacyjnym zapewnia m.in. zwrotny charakter oferowanego instrumentu finansowanego, możliwość „reinwestycji” w nowe projekty miejskie, recycling środków, możliwość uczestnictwa inwestorów prywatnych i publicznych, a także finansowanie projektów dochodowych, które zapewniają realizację celów społecznych i gospodarczych.
>>Na jakie trudności napotykają beneficjenci ubiegający się o pożyczkę w ramach mechanizmu JESSICA? Co jest dla nich najtrudniejsze?
Przygotowanie projektu miejskiego zgodnie z wymogami inicjatywy JESSICA oraz RPO, niezależnie od województwa, jest procesem, który wymaga silnego zaangażowania każdej ze stron. Dlatego beneficjenci mogą liczyć na wsparcie pracowników FROM na różnych etapach przygotowania dokumentacji i w trakcie procesu oceny inwestycji. Jednak należy pamiętać, że to inwestor musi wykazać gotowość do realizacji projektu (wykonalnego pod względem prawnym, technicznym i organizacyjnym) oraz zapewnić spłatę zaciągniętej pożyczki, mając na względzie osiągnięcie najlepszego efektu społecznego. Zdarza się, że projekty będące w ocenie FROM, spełniają kryteria kwalifikowalności, ale są niekompletne, wymagają uzupełnień i znacznych modyfikacji. Wnioskodawcy, przyzwyczajeni do sytemu dotacyjnego, oczekują od banku liberalizacji zasad przeprowadzania oceny finansowej czy też rezygnacji z wkładu własnego oraz wymogów dotyczących zabezpieczenia, co sprzeczne jest z wymogami Europejskiego Banku Inwestycyjnego. Największym problemem zdiagnozowanym przez FROM jest wymóg zabezpieczenia ustalony dla projektów miejskich przez EBI na poziomie min. 120% niespłaconej kwoty pożyczki wraz z odsetkami za jeden trzymiesięczny okres odsetkowy. Ze względu na wymóg zabezpieczenia majątkowego, którego forma prawna musi być dostosowana do charakteru realizowanej inwestycji (najczęściej jest to hipoteka), proponowane zabezpieczenie nie jest wystarczające i konieczne jest dodatkowe zabezpieczenie pożyczki.
>>Jak bank radzi sobie z konkurencją bezzwrotnych dotacji, które niewątpliwie dla beneficjentów są atrakcyjniejszą opcją?
To są dwa zupełnie różne rozwiązania, natomiast, co jest naturalne, beneficjenci dużo chętniej korzystaliby z bezzwrotnych dotacji. Dlatego konkurencję ze strony bezzwrotnych dotacji postrzegamy jako największą „barierę mentalną” we wdrażaniu instrumentów zwrotnych. Przykładem regionu, w którym na działania rewitalizacyjne został ogłoszony zarówno nabór wniosków JESSICA, jak i konkurs dotacyjny, jest województwo zachodniopomorskie. Dopiero po rozstrzygnięciu konkursu w lutym 2012 r., do BOŚ S.A. zaczęły wpływać pierwsze wnioski o pożyczkę JESSICA. Pierwszą umowę inwestycyjną podpisaliśmy po półtorarocznym okresie od ogłoszenia naboru, a w lipcu 2013 r., dostępna alokacja została wykorzystana. Tym samym, jako FROM, udowodniliśmy, że instrumenty zwrotne to dobry kierunek w schemacie dystrybucji środków Unii Europejskiej. Przymierzamy się także do zamknięcia naboru wniosków w województwie śląskim, co potwierdza słuszność obranego kierunku.
>>Jak Pani ocenia realizację instrumentu JESSICA w naszym województwie? Jak Śląskie wypada na tle innych województw, które ten Instrument również wdrażają?
Beneficjenci z województwa śląskiego wykazali się dużą aktywnością, a zainteresowanie tym instrumentem przerosło nasze oczekiwania. Województwo śląskie dla BOŚ to największa alokacja, ogromny potencjał i duże wyzwanie. Na podobnym etapie jesteśmy w województwie pomorskim. Natomiast w województwie zachodniopomorskim, jako pierwszym spośród 38 FROM’ów w całej Unii Europejskiej, wykorzystaliśmy już wszystkie środki JESSICA.
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Czas podsumowań
Proces wdrażania Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 2007-2013 powoli dobiega końca. Środki w ramach dotacji, które dałyby możliwość ogłoszenia kolejnych konkursów, wyczerpały się. Istnieje jednak możliwość skorzystania z innych form wsparcia – beneficjenci mogą pozyskać pożyczki w ramach funduszy poręczeniowych i pożyczkowych oraz Inicjatywy JESSICA.
W związku z tak bardzo zaawansowanym procesem wdrażania, naszą uwagę koncentrujemy w szczególności na poziomie wydatkowania środków i ich prawidłowym rozliczeniu . To bardzo ważne punkty, gdyż ich realizacja będzie decydująca, jeśli chodzi o terminowe, ale też sprawne zamknięcie programu. Tym samym przesunął się środek ciężkości. O ile na początku to tempo pracy Urzędu Marszałkowskiego i Śląskiego Centrum Przedsiębiorczości oraz dostosowywanie prawa krajowego do unijnego miały decydujący wpływ na szybkość wdrażania Programu, o tyle obecnie ciężar ten został przeniesiony na beneficjentów, od których zależy nie tylko terminowe zakończenie projektów, lecz także całego Programu.
Rzetelne planowanie
W sprawnym procesie wdrażania RPO WSL 2007-2013 niezwykle ważną rolę odgrywa rzetelne i przemyślane wypełnianie przez beneficjentów harmonogramów składania wniosków o płatność. Na ich podstawie Instytucja Zarządzająca RPO WSL 2007-2013 planuje wydatki oraz wnioskuje do Ministerstwa Rozwoju Regionalnego o przyznanie odpowiednich środków na realizację programu w danym roku. Dlatego też istotne jest, aby beneficjenci przekazywali do Instytucji Zarządzającej wnioski o płatność, zgodnie z przedłożonym wcześniej harmonogramem. W trosce o sprawne wdrażanie Programu wielokrotnie apelowaliśmy do beneficjentów o wywiązywanie się ze swoich obowiązków, zwłaszcza że realizacja zaplanowanych wydatków w ciągu kilku lat wdrażania Programu, pozostawiała wiele do życzenia. Warto jednak podkreślić, że w zakresie aktualizacji harmonogramów składania wniosków o płatność nastąpiła znacząca poprawa. W czasie trwającego od 3 do 21 czerwca br. kolejnego okresu wypełniania i przesyłania do IZ harmonogramów (na III kwartał 2013 r.) z obowiązku złożenia harmonogramu, dotyczącego wszystkich projektów – od momentu wyboru do dofinansowania do momentu złożenia wniosku o płatność końcową – wywiązali się wszyscy beneficjenci RPO WSL.
W pierwszym półroczu br. IZ odnotowała także delikatną poprawę w zakresie średniej miesięcznej realizacji harmonogramów w odniesieniu do zaplanowanej globalnej kwoty wniosków o płatność. Wyniosła ona ok. 63%, podczas gdy na koniec półrocza 2012 roku wartość ta kształtowała się na poziomie ok. 61%. Z kolei w zakresie realizacji zaplanowanych wydatków we wnioskach o płatność zgodnych z harmonogramem co do terminu i kwoty nastąpił ośmoprocentowy wzrost. W pierwszym półroczu br. beneficjenci składali średnio ok. 39% wniosków o płatność zgodnych z harmonogramem co do terminu i kwoty. W ubiegłym roku w takim samym okresie było to zaledwie ok. 31%.
Realizacja do poprawki
Niestety nadal pozostaje niski poziom realizacji wydatków zaplanowanych w harmonogramach z I kwartału 2013 na cały rok. Wynosi on 29% i jest zbieżny z wynikiem osiągniętym w tym zakresie na koniec czerwca 2012 r. Dlatego regularnie podejmujemy działania zmierzające do zaktywizowania beneficjentów i zachęcenia ich do większego zwrócenia uwagi na realizację projektu i – co się z tym wiąże – na sprawne wydatkowanie. Coraz bardziej istotna w tym kontekście staje się kwestia sprawnego przekazywania do Komisji Europejskiej wniosków o refundację płatności, które są tworzone w oparciu o składane przez beneficjentów wnioski o płatność. Ministerstwo Rozwoju Regionalnego, które jest odpowiedzialne za poświadczanie deklaracji wydatków i wniosków o płatność do KE, zwraca szczególną uwagę właśnie na problem sprawnego przekazywania wniosków o refundację płatności do Komisji Europejskiej tak, by możliwe było ich skuteczne zatwierdzenie i wypłata w nieprzekraczalnym terminie przewidzianym na rozliczenie programu.
Komisja Europejska mówi: SPRAWDZAM
Podkreślając konieczność sprawnego rozliczania projektów przez beneficjentów, warto wspomnieć, iż zgodnie z zasadą n+2/n+3, dotyczącą terminów na ostateczne rozliczenie projektu, Instytucja Zarządzająca RPO WSL 2007-2013 jest corocznie zobligowana do zaplanowania i zrealizowania wydatków wartościowo zbieżnych z roczną alokacją programu. Jeżeli IZ nie wywiąże się ze swojego zobowiązania, następuje anulowanie części środków. Oznacza to, że państwo członkowskie, które do końca roku n+ złożyło wnioski o płatność opiewające na kwotę mniejszą niż roczna wysokość zobowiązań na rok n, bezpowrotnie traci kwotę różnicy.
Poprzez stały monitoring IZ dokłada wszelkich starań, by proces wdrażania przebiegał w sposób sprawny i bezproblemowy i by współpraca z beneficjentami przebiegała w jak najlepszej atmosferze. Tak naprawdę wszyscy pracujemy na sukces naszego województwa, a efekty, pomijając statystyki, widać gołym okiem. Właśnie do podziwiania tych efektów zachęcamy w proponowanej przez nas w biuletynie wycieczce krajoznawczej.
>> DOBRE PRAKTYKI
Na szlaku RPO
Wizyta w muzeum? Dobry obiad w restauracji? A może relaks na świeżym powietrzu lub zabawa w centrum rozrywki? Dla naszych Czytelników przygotowaliśmy kolejną propozycję wycieczki szlakiem Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego. W ciągu dwóch dni odwiedzimy kilka obiektów, które powstały dzięki unijnym dotacjom. Na naszą drugą wyprawę zapraszamy szlakiem z północy regionu do centrum.
No to w drogę!
Wycieczkę rozpoczynamy w Muzeum Kultury Przeworskiej i Izbie Pamięci Bitwy pod Mokrą w Miedźnie. Stamtąd udamy się do miejscowości Kamyk koło Częstochowy, gdzie zwiedzimy skansen wiejski. Kolejnym punktem będzie Muzeum Pro Memoria Edyty Stein w Lublińcu. Na kolację i nocleg zapraszamy do kompleksu zamkowego w Starych Tarnowicach. Następnego dnia tuż po śniadaniu wyruszymy na zwiedzanie pięknie odrestaurowanego kompleksu zamkowego, po zwiedzeniu którego przejedziemy do Świerklańca, aby pospacerować urokliwymi alejkami parku i zwiedzić m.in. barokowy „Pałac Kawalera”. Następnym punktem naszej wycieczki będzie Kopalnia Węgla Kamiennego Guido w Zabrzu. Podróż zakończymy w restauracji Valdi Plus w Mikołowie, gdzie po dwóch dniach pełnych wrażeń będziemy mogli zjeść kolację.
1. Muzeum kultury przeworskiej i Izba Pamięci Bitwy pod Mokrą
Historia: Idea powstania muzeum w Miedźnie narodziła się po odkryciu w 1994 r. w Mokrej stanowisk archeologicznych z okresu kultury przeworskiej. Pracami wykopaliskowymi kierował wówczas Andrzej Biborski z Instytutu Archeologii Uniwersytetu Jagiellońskiego. Od tego czasu zaczęto gromadzić informacje i zbiory na ten temat. Możliwość pozyskania środków unijnych sprawiła, że władze gminy postanowiły wybudować gmach muzealny, w którym, oprócz informacji archeologicznych, pojawiłyby się też eksponaty związane ze stoczoną w 1939 r. na terenie gminy – bitwą pod Mokrą. W 2008 r. został opracowany projekt budowlany, a w listopadzie 2010 r. muzeum gościło pierwszych zwiedzających.
Zwiedzanie: Muzeum zostało zaprojektowane jako parterowy pawilon o ascetycznej formie prostopadłościanu, nawiązującej do budowli fortyfikacyjnych. Wewnątrz zobaczyć można oryginalne eksponaty z pola bitwy, zdjęcia, pamiątki i dary pochodzące od rodzin poległych żołnierzy. W skład eksponatów wchodzą również przedmioty ze szlaku bojowego żołnierzy Wołyńskiej Brygady Kawalerii (W.B.K.), kontynuujących walkę po klęsce wrześniowej.
Ciekawostka: Bitwa pod Mokrą była jednym z pierwszych starć zbrojnych Wojska Polskiego podczas drugiej wojny światowej. Walki stoczono 1 września 1939 r. w pobliżu wsi Mokra. W.B.K., pod dowództwem płk. Juliana Filipowicza, powstrzymywała przez cały dzień niemiecką 4. Dywizję Pancerną gen. Reinhardta wspieraną przez lotnictwo, m.in. bombowce nurkujące Stukas.
Warto wiedzieć: Co roku we wrześniu w Miedźnie odbywają się uroczyste obchody rocznicowe bitwy pod Mokrą. W muzeum organizowane są również wystawy czasowe o tematyce wojennej. Zwiedzający mogli oglądać już m.in. modele czołgów, okrętów wojennych oraz samolotów z okresu II wojny światowej.
Praktyczne info: Od 1.04 do 31.10.2013 r. muzeum czynne: II i IV wtorek miesiąca 11.00-16.00, śr. i czw. 10.00-16.00, pt. 13.00-20.00, I i III sobota miesiąca 9.00-14.00, I i III niedziela miesiąca 14.00-19.00, pon. nieczynne. Grupy zorganizowane należy zgłaszać opiekunowi muzeum od pon. do pt. w godz.: 9.00-16.00 pod nr tel. 609 761 130 w celu uzgodnienia dogodnego terminu.
Bilety: wstęp bezpłatny
Kontakt: Muzeum Kultury Przeworskiej i Izba Pamięci Bitwy pod Mokrą, Mokra 194 (przy budynku Szkoły Podstawowej im. Bohaterów walk pod Mokrą 1939 r.), tel. 609 761 130, www.miedzno.pl
Projekt: Muzeum Kultury Przeworskiej i Izba Pamięci Bitwy pod Mokrą
Całkowita wartość projektu: 801 528,36 zł
Dofinansowanie RPO WSL: 671 749,99 zł
2. Folwark Kamyk
Historia: Ocalić od zapomnienia dawne tradycje związanie z przygotowywaniem tradycyjnych polskich potraw – taki cel przyświecał twórcom skansenu wiejskiego w Kamyku, którym zależało na tym, aby zwiedzający mogli włączyć się w proces produkcji zdrowej żywności. Park tematyczny „Skansen Wiejski”, dzięki uzyskanej dotacji RPO WSL, wybudowała w 2010 roku rodzinna firma Consonni Bartelak, specjalizująca się w produkcji tradycyjnych wyrobów cukierniczych. Skansen w Kamyku jest nadal rozbudowywany. Aktualnie trwają prace m.in. nad budową domu weselnego.
Zwiedzanie: W tradycyjnych chatach wiejskich prezentowane są dawne metody produkcji zdrowej żywności. W Domu Chleba możemy własnoręcznie wypiec chleb w tradycyjnym piecu sabatnikowym opalanym drewnem, a w „Słodkim Domu” skosztować słodyczy i tradycyjnych wypieków. W wędzarni z kolei można nie tylko posmakować grillowanych potraw, ale także zobaczyć proces wędzenia w prawdziwych wędzarniach opalanych drewnem bukowym, dębowym lub drzewami owocowymi.
Warto wiedzieć: Specjalnością skansenu są regionalne prażonki i chleb prosto z pieca oraz wyśmienite ciasta drożdżowe. Dodatkową atrakcją folwarku jest cotygodniowa zabawa taneczna.
Praktyczne info: Skansen otwarty jest w każdą sobotę i niedzielę od maja do września w godzinach 16.00-22.00. W czasie ciągłych opadów obiekt nieczynny.
Bilety: wstęp bezpłatny
Kontakt: Consonni Bartelak, ul. Strażacka 38b, 42-125 Kamyk, tel. 34 318 39 00, www.folwark-kamyk.pl
Projekt: Promocja tradycji wsi polskiej i zdrowej żywności w ramach parku tematycznego realizowanego przez Consonni Bartelak SC w Kamyku.
Całkowita wartość projektu: 1 619 481,82 zł
Dofinansowanie RPO WSL: 695 359, 84 zł
3. Muzeum Pro Memoria Edyty Stein w Lublińcu
Historia: Kamienica rodziny Courantów od 1933 roku do dziś należy do rodziny Ullmann. Dzięki przychylności państwa Ullmannów w 1988 r. miłośnicy Edyty Stein otwarli tutaj małą wystawę. W 1991 r. do użytku oddano ekspozycję „Pro Memoria Edith Stein” i „Salon Courantów”, natomiast cztery lata później otwarto tutaj Centrum Pojednania. W 2002 r., z uwagi na zniszczony dach, zbiory przeniesiono do budynku Zespołu Szkół im. św. Edyty Stein Katolickiego Stowarzyszenia Wychowawców. Dzięki unijnej dotacji, w 2009 roku kamienica została w pełni zaadaptowana na cele muzealne. Wewnątrz powstała nowoczesna multimedialna wystawa prezentująca życie i twórczość Edyty Stein.
Zwiedzanie: Na piętrze kamienicy znajdują się dwie sale wystawiennicze ze stałą ekspozycją poświęconą patronce Lublińca. Wyświetlane są tu również filmy z obchodów nadania Lublińcowi patronatu św. Teresy Benedykty od Krzyża – Edyty Stein. Sale ekspozycyjne pomalowane są na czarno. Nieprzypadkowo. Jest to symboliczne nawiązanie do słów Edyty Stein: „Im ciemniej jest wokół nas, tym bardziej musimy otworzyć serce na światło z góry”. W Muzeum cyklicznie organizowane są wykłady, koncerty i występy artystyczne.
Warto wiedzieć: Edyta Stein urodziła się w 1891 r. we Wrocławiu w żydowskiej rodzinie Courantów. Na Uniwersytecie Wrocławskim pod kierunkiem Williama Sterna – twórcy skali IQ, studiowała germanistykę, historię i psychologię. Rozprawę doktorską pisała u jednego z największych filozofów XX wieku – Edmunda Husserla. Po zakończeniu I wojny światowej przeszła przemianę duchową. W 1922 r. na chrzcie przyjęła nowe imię – Teresa. Kilka lat później wstąpiła do klasztoru sióstr karmelitanek. W 1942 r. została aresztowana i przewieziona do niemieckiego obozu zagłady KL Auschwitz-Birkenau, gdzie poniosła śmierć. W 1998 r. kościół katolicki wyniósł ją na ołtarze.
Ciekawostka: Dzieje życia Edyty Stein wiążą się z Górnym Śląskiem. Lubliniec bowiem był rodzinnym miastem jej matki. Tu przyjeżdżała w odwiedziny do krewnych. W swoim pamiętniku tak wspomina swoje dziecięce lata: „Dla nas, dzieci, nie było większej radości jak wakacyjny wyjazd do krewnych w Lublińcu. […] Moi rodzice mieszkali w tak zwanej willi, miłym, małym domku, z dużym ogrodem należącym do dziadków. Matka z radością uprawiała ogród warzywny i owocowy i miała do tego szczęśliwą rękę […]. W obszernym domu dziadka można się było zupełnie inaczej poruszać niż w naszym ciasnym mieszkaniu czynszowym we Wrocławiu, w latach naszego dzieciństwa. Znaliśmy tu każdy kąt i każdy radośnie witaliśmy”.
Praktyczne info: Muzeum jest czynne: wt. i czw. w godz. 16.00 -18.00, w niedz. 14.00–17.00. Grupy zorganizowane mogą zwiedzać placówkę po ustaleniu terminu pod tel. 34 356-28-27.
Bilety: wstęp bezpłatny
Kontakt: Muzeum Pro Memoria Edyty Stein w Lublińcu, ul. Edyty Stein 2, 42-700 Lubliniec, tel. 34 356-28-27
Projekt: Adaptacja pomieszczeń historycznej kamienicy Courantów na siedzibę Muzeum Pro Memoria Edith Stein w Lublińcu
Całkowita wartość projektu: 936 617,78 zł
Dofinansowanie RPO WSL: 796 125,11 zł
4. Kompleks zamkowy Tarnowice Stare
Historia: Zamek w Tarnowicach Starych wzniesiony został w XVI w. przez ród Wrochemów. Utrzymany w stylu renesansowym jest jednym z najstarszych i najcenniejszych obiektów Górnego Śląska. Zbudowany został jako trójskrzydłowy obiekt z dziedzińcem otwartym na północ. W kolejnych stuleciach był wielokrotnie przebudowywany. W 1854 r. przeszedł w posiadanie rodu Henckel von Donnersmarcków, którzy na dziedzińcu gospodarczym przy wschodniej części, dobudowali murowany spichlerz dworski, oborę i stodołę. Rodzina dzierżyła zamek do 1945 r. W latach 60. XX w. kompleks zamkowy należał do Państwowego Gospodarstwa Rolnego. Zniszczony i zaniedbany w 2000 r. został wykupiony przez Krystynę i Rajnera Smolorz, którzy przy pomocy unijnej dotacji poddali obiekt gruntownej rewitalizacji.
Zwiedzanie: Zamek zachwyca przepięknym dziedzińcem z arkadowymi krużgankami oraz komnatami nawiązującymi do stylu renesansu, klasycyzmu czy biedermeieru. Szczególnie warto zwrócić uwagę na Salę Kominkową, znajdującą się w najstarszej części zamku (przyziemie). Jej główną atrakcją jest oryginalna, wyjątkowa neorenesansowa szafa czterodrzwiowa, bogato rzeźbiona w wić roślinną, maski, groteski i motywy antyczne. W sali podziwiać możemy również barokowy kredens i stoły jadalne. Z kolei Sala Renesansowa, zwana też Rycerską, jest największą i najbardziej okazałą komnatą kompleksu.
Warto wiedzieć: Oferta kulturalna Fundacji Kompleks Zamkowy Tarnowice Stare obejmuje m.in.: spotkania z historią regionu, spotkania z literaturą, wernisaże młodych twórców, wystawy malarstwa oraz grafiki, warsztaty edukacji kulturowej z zakresu „ginących zawodów” rzemiosła artystycznego. Na terenie kompleksu organizowane są również imprezy cykliczne, m.in. nocne zwiedzanie zamku czy „Igraszki z katem”, w trakcie których poznać można średniowieczne zwyczaje (impreza towarzysząca Tarnogórskim Gwarkom odbywająca się na początku września).
Ciekawostka: W bibliotece zamkowej znajduje się bogaty zbiór starodruków (ok. 2 tys. woluminów) i unikatowa na skalę kraju, kolekcja elementów zdobniczych, tak zwanych aplikacji meblowych.
Nocleg: Na terenie Kompleksu Zamkowego mieści się również stylowy Hotel na Podzamczu, zaadaptowany ze starej obory. Wewnątrz przygotowano 37 pokoi o wysokim standardzie. Ceny pokoi za noc: jednoosobowy – 220 zł, dwuosobowy – 250 zł, lux – 300 zł, apartament – 400 zł. W ofertę wliczone jest śniadanie w formie bufetu szwedzkiego.
Jedzenie: Na smaczną obiadokolację zapraszamy do Gospody u Wrochema, w której serwowane są dania kuchni staropolskiej. Szef kuchni poleca: paluszki drobiowe z pikantnym sosem tzw. „Przysmak Wrochema”, rycerskie jadło ze smażonymi warzywami pod sosem pieprzowym, filety cielęce z grzybami leśnymi i gicz cielęcą na wrochemskim placku. Istnieje możliwość uzgodnienia indywidualnego menu dostosowanego do potrzeb klientów. Parter Gospody u Wrochema jest dostępny dla osób niepełnosprawnych.
Praktyczne info: Zwiedzanie zamku z przewodnikiem możliwe jest od wt. do pt. w godz. 9.00–16.00 oraz w sob. i niedz. 11.00-18.00. Wejścia z przewodnikiem odbywają się o każdej pełnej godzinie. W zamku i w budynku stodoły znajdują się windy dla osób niepełnosprawnych.
Bilety: bilet upoważniający do zwiedzania zamku z przewodnikiem – 13 zł/os., bilet ulgowy 10 – zł/os.
Kontakt: Fundacja Kompleks Zamkowy Tarnowice Stare, ul. Pyskowicka 39, 42-612 Tarnowskie Góry, tel. 32 384 74 61, www.fundacjakomplekszamkowy.pl
Projekt: Zamek Tarnowice Stare – centrum sztuki i rzemiosła dawnego
Całkowita wartość projektu: 9 952 050,00 zł
Dofinansowanie RPO WSL: 6 121 803,15 zł
5. Park w Świerklańcu
Historia: Pierwszy park w stylu renesansowym założył w latach 1670-1680 ród Henckel von Donnersmarcków. Dwieście lat później nową koncepcję parku – wzorowaną na londyńskim Hyde Parku – opracował berliński architekt Gustaw Mayer. Jego ozdobą był przepiękny pałac Donnersmarcków, zwany „małym Wersalem”. Niestety, po wojnie został zburzony. Ocalał jedynie barokowy pałacyk myśliwski, zwany „Pałacem Kawalera”.
Zwiedzanie: Na 154 hektarach można podziwiać stuletnie drzewa: dęby, kasztanowce, sosny wejmutki. W ostatnich latach nasadzono blisko tysiąc nowych drzew i krzewów, m.in. tulipanowce amerykańskie i derenie jadalne. Park utrzymany jest w stylu angielskim. Cechuje się swobodą, naturalnością i asymetrycznością. Staw i elementy architektury nawiązujące do przeszłości tworzą nastrojowo-sentymentalny klimat. Spacerując malowniczymi alejkami, można się natknąć na rzeźby żeliwne przedstawiające walczące zwierzęta: pelikana i rybę, strusia i węża, jelenia i niedźwiedzia, konia i lwicę. Wykonane zostały przez słynnego francuskiego artystę Emmanuela Fremieta. Na terenie parku znajduje się również zabytkowy Kościół Dobrego Pasterza, który został wzniesiony w latach 1895-1897 i utrzymany jest w stylu neogotyckim. Największą atrakcją parku jest neobarokowy „Pałac Kawalera”, wybudowany na początku XX wieku według projektu architekta Ernesta von Ihne.
Warto wiedzieć: Odwiedzając świerklaniecki park, można skorzystać z licznych atrakcji, m.in. wypożyczalni rowerów i kajaków oraz stajni pałacowej. Co roku jesienią przy Pałacu Kawalera organizowane jest święto myśliwych, jeźdźców i leśników, którym patronuje św. Hubert. Od dwóch lat na terenie parku odbywa się również świerklaniecki salon samochodowy.
Ciekawostka: „Mały Wersal” wybudował hrabia Guido Henckell von Donnersmarck dla swojej żony Teresy Lachman, znanej też jako Blanka de Paiva, która, ze względu na bujne życie towarzyskie, nazywana była femme fatale paryskich salonów. Kiedy poznała hrabiego Donnersmarcka, była żoną portugalskiego szlachcica markiza de Paiva. Po unieważnieniu ślubu z markizem, Blanka wyszła za hrabiego Guido i przeniosła się do Świerklańca. Jednakże istniejący tam zamek był dla niej zbyt mroczny – hrabia postanowił wznieść dla swej ukochanej rezydencję w stylu Ludwika XVI. Zaprojektował ją twórca Luwru – Hugo Lefuel, nadworny architekt Napoleona III. Pałac miał 99 pokoi, a jego wnętrza urządził słynny francuski rzeźbiarz Emmanuel Fremiet.
Projekt: Rewaloryzacja infrastruktury Parku Świerklanieckiego jako miejsca rekreacji dla mieszkańców Subregionu Centralnego Województwa Śląskiego
Całkowita wartość projektu: 4 759 644,21 zł
Dofinansowanie RPO WSL: 1 675 131,25 zł
6. Kopalnia Węgla Kamiennego Guido
Historia: Kopalnia założona została w 1855 r. z inicjatywy hrabiego Guido Henckel von Donnersmarcka. Pierwszy poziom wydobywczy założono na wysokości 80 m. Popyt na węgiel był ogromny, dlatego też jego wydobycie wzrastało z każdym rokiem. W 1885 r. górnicy wywieźli na powierzchnię blisko 312 tys. ton węgla! W tym samym roku „Guido” wykupił pruski skarb państwa, włączając ją do państwowej kopalni Królowa Luiza. Na początku XX w. połączono ją z nowo wybudowaną kopalnią i koksownią Delbrück. Po II wojnie światowej zabrzański ośrodek wydobywczy stracił na znaczeniu. W latach 80. XX w. utworzony został tu Skansen Górniczy Guido, udostępniony do zwiedzania, wpisany następnie do rejestru zabytków. Od 2007 r. zabytkowa kopalnia funkcjonuje jako samodzielna instytucja kultury.
Zwiedzanie: Na poziomie 170 metrów zwiedzanie rozpoczynamy od ponadstuletnich stajni końskich. Stamtąd kopalnianymi chodnikami przechodzimy do murowanych komór, w których zobaczyć można ekspozycje górniczych narzędzi, lamp, sprzętu ratunkowego oraz wystawę geologiczną. Zjeżdżając w głąb kopalni – na poziom 320 m. o długości 2,5 km – będziemy mieli okazję skorzystać z jedynej w Europie podwieszanej kolejki górniczej.
Na tym poziomie zobaczymy też, jak pracuje kombajn chodnikowy czy potężny kombajn węglowo-bębnowy KWB. Sporo emocji dostarczy zejście w głąb wyrobiska nachylonego pod kątem 18 stopni. Odważni mogą wejść do wyrobiska zabierkowego o wysokości nieprzekraczającej jednego metra, w obudowie indywidualnej stalowo-kotwiowej (konstrukcja techniczna zapewniająca stabilność i trwałość wyrobiska), gdzie można dotknąć „żyły czarnego węgla”.
Warto wiedzieć: W podziemiach zabrzańskiej kopalni funkcjonuje pub Hala Pomp. Od lipca br. lokal dostępny jest dla gości zjeżdżających „szolą” (w gwarze śląskiej: winda) prosto z powierzchni. W kopalni cyklicznie organizowane są też imprezy: Muzyka na Poziomie i Teatr na Poziomie.
Bilety: Poziom 170: od wt. do pt.: normalny – 21 zł, ulgowy – 18 zł, szkolny – 14 zł; sob. i niedz.: normalny – 23 zł, ulgowy – 20 zł, szkolny – 14 zł; Poziom 320: wt. do pt.: normalny – 26 zł, ulgowy – 21 zł, szkolny – 17 zł; sob. i niedz.: normalny – 28 zł, ulgowy – 23 zł, szkolny – 17 zł. Szczegółowe informacje o biletach dostępne są na stronie kopalni.
Praktyczne info: Trasa Poziomu 170 m dostosowana jest dla osób w każdym wieku, a także niepełnosprawnych. Czas zwiedzania: ok. 1 godziny. Temperatura na trasie turystycznej wynosi ok. 16 st. C, dlatego zalecany jest odpowiedni ubiór i wygodne obuwie. Zwiedzanie Poziomu 320 m z uwagi na różnice ciśnień, odradzane jest osobom z ciężkimi schorzeniami; kobiety w ciąży powinny skonsultować się z lekarzem. Czas zwiedzania ok. dwóch godzin. Zjazdy do kopalni odbywają się w maks. 23-osobowych grupach pod opieką przewodnika. Dokładne godziny zjazdów dostępne są na stronie internetowej kopalni.
Kontakt: Kopalnia Guido, ul. 3 Maja 93, 41-800 Zabrze, tel. 32 630-30-91, www.kopalniaguido.pl
Projekt: Adaptacja obiektów położonych przy ul. Sienkiewicza w Zabrzu na potrzeby rozwoju poprzemysłowego parku tematycznego
Całkowita wartość projektu: 12 420 136,50 zł
Dofinansowanie RPO WSL: 3 917 068,78 zł
7. Restauracja Valdi Plus w Mikołowie
Warto wiedzieć: Restauracja Valdi Plus to miejsce znane ze znakomitej kuchni i przyjęć okolicznościowych na wysokim poziomie. W lipcu br. lokal zdobył pierwsze miejsce w plebiscycie „Najlepszy lokal gastronomiczny powiatu mikołowskiego”. Kompleks obejmuje restaurację, kawiarnię i delikatesy. Miejsce słynie też z doskonałej cukierni. Dzięki pozyskaniu unijnej dotacji obiekt rozbudowano o całoroczny ogród zimowy. Nowa część została m.in. kompleksowo oświetlona, nagłośniona i wyposażona w meble z techno-ratanu oraz elementy dekoracyjne. Obiekt przystosowany jest do osób niepełnosprawnych.
Jedzenie: Wizytówką restauracji są dania kuchni śląskiej. Wyrafinowanym smakoszom szef kuchni poleca m.in.: marynowanego łososia norweskiego z plastrami pomarańczy, podanego z sałatą oraz delikatnym dresingiem miodowo-cytrynowym, czy pierś z kaczki sous vide z sosem pieczeniowym z żurawiną, serwowaną z ciemnymi kluskami i buraczkami z jabłkiem. Na deser polecane są lody waniliowe z olejem z pestek dyni.
Kontakt: Valdi Plus Waldemar Drobik, ul. Gliwicka 365, 43-190 Mikołów, tel. 32 330 05 54, www.valdiplus.pl
Projekt: Rozbudowa przedsiębiorstwa VALDI PLUS Waldemar Drobik z Mikołowa poprzez inwestycję w bazę gastronomiczną
Całkowita wartość projektu: 676 665, 14 zł
Dofinansowanie RPO WSL: 279 040, 06 zł
>> EUROPEJSKI TURNIEJ GMIN
Wyry do przodu!
Jaką rolę pełni Ministerstwo Rozwoju Regionalnego w wydatkowaniu unijnych funduszy? Czym jest alokacja? Jakie są cele poszczególnych priorytetów RPO WSL? To tylko niektóre pytania, na jakie odpowiedzieć musieli uczestnicy finałowych rozgrywek Turnieju Europejskiego „Śląskie do przodu!”. 29 lipca w studio TVP Katowice zaciętą rywalizację o zwycięstwo stoczyły trzy drużyny miejscowości wiejskich: Wyrów, Brennej i Czernichowa. Najwięcej punktów zgromadzili zawodnicy gminy Wyry, udowadniając tym samym, że o funduszach unijnych wiedzą prawie wszystko.
Unia bez tajemnic
Uczestnicy turnieju, przy gorącym aplauzie publiczności, w finale zmierzyli się w czterech kategoriach. Najpierw drużyny miały okazję sprawdzić się w teście wiedzy o RPO WSL, następnie musiały wykazać się spostrzegawczością i znajomością projektów zrealizowanych w ich rodzinnych miejscowościach. Wiele trudności dostarczyły zawodnikom pytania w kolejnej kategorii – quizie o państwach UE, w którym trzeba było wykazać się ogólną wiedzą na temat poszczególnych państw członkowskich. Na koniec zespoły odpowiadały na pytania zadawane przez: Elżbietę Bieńkowską – minister rozwoju regionalnego, Adama Zdziebło – wiceministra rozwoju regionalnego oraz Małgorzatę Handzlik – posłankę do Parlamentu Europejskiego.
Nad prawidłowym przebiegiem turnieju czuwało jury w składzie: Arkadiusz Chęciński – wicemarszałek województwa śląskiego, Alicja Syguła – przedstawicielka fundacji Viribus Unitis i Grzegorz Barański – dziennikarz TVP Katowice. Nagrodą dla najlepszej miejscowości jest realizacja filmu promocyjnego o gminie.
To nie koniec europejskich rozgrywek. Co drugi poniedziałek możemy oglądać zmagania kolejnych gmin, które rywalizowały ze sobą w rozgrywkach plenerowych i głosowaniu sms-owym o miejsce w finale.
We wrześniu o tytuł najlepszej miejscowości walczyć będą drużyny miejsko-wiejskie. Finał zaplanowano na 23 września. Z kolei w październiku i listopadzie w szranki staną gminy miejskie. Przypomnijmy, że głównym celem turnieju jest promocja funduszy europejskich i dobrych praktyk w zakresie zrealizowanych projektów dofinansowanych z RPO WSL. Relacje z poszczególnych rozgrywek znaleźć można na stronie: rpo-promocja.slaskie.pl lub w serwisie YouTube.
Marek M. Magda
Turniej Europejski „Śląskie do przodu” jest jednym z wydarzeń promocyjnych RPO WSL na lata 2007-2013. Organizatorem turnieju jest Wydział Rozwoju Regionalnego Urzędu Marszałkowskiego Województwa Śląskiego we współpracy z Telewizją Polską SA, Oddziałem Terenowym w Katowicach. Szczegółowe informacje znajdują się na stronie rpo-promocja.slaskie.pl
>> PRZEDSIĘBIORCY W RPO WSL
Pomysł + dotacja = rozwój
Akordeonowe perły
Roman Anderski z wykształcenia jest akordeonistą. Przez kilkanaście lat wprowadzał młodych ludzi w tajniki gry na akordeonie. W 1993 roku założył własną działalność gospodarczą.
– W początkowej fazie na ofertę firmy składało się przede wszystkim przygotowywanie i prowadzenie zajęć w szkołach muzycznych YAMAHA na terenie Jastrzębia-Zdroju, Sosnowca, Raciborza oraz Wodzisławia Śląskiego. Z czasem rozwinąłem działalność o minisalon z instrumentami i serwisem instrumentów muzycznych – wspomina Roman Anderski. – Cały czas czułem niedosyt. Marzyłem o profesjonalnym salonie muzycznym. Kiedy pojawiła się możliwość sięgnięcia po unijną dotację, nie wahałem się. Pozyskane środki przeznaczyłem na stworzenie specjalistycznego sklepu muzycznego oraz wprowadzenie nowej usługi serwisowej. Był to milowy krok w historii mojej firmy – zauważa właściciel.
Dziś w ofercie sklepu znaleźć można wiele instrumentów – od bardzo popularnych gitar, instrumentów klawiszowych, perkusji, poprzez elektroniczne i klasyczne pianina, po instrumenty dęte i smyczkowe. Jednak najważniejsze miejsce zajmuje akordeon.
– Nasz sklep jako jedyny, nie tylko w Polsce, ale również w tej części Europy, wyspecjalizował się w sprzedaży i serwisie akordeonów. Jesteśmy przedstawicielami czołowych producentów tych instrumentów w kraju. Dostępne są u nas między innymi akordeony PIGINI, uznawane za najlepsze na świecie, dlatego też z naszego serwisu korzysta większość czołowych akordeonistów w Polsce – opowiada Roman Anderski.
Realizując projekt, właściciel zadbał również o to, aby salon wyposażony był w specjalne pomieszczenie z odpowiednią akustyką (zastosowano odpowiednie materiały oraz kształt), w którym muzyk może testować instrumenty.
– Wielu klientów jest pod wrażeniem wystroju salonu. Miło jest usłyszeć, że to najładniejszy sklep z instrumentami, w jakim byli, i nie są to klienci tylko z Polski – dodaje pan Roman.
Blask pałacowych wnętrz
Kiedy w 2010 roku właściciele pszczyńskiego przedsiębiorstwa Transport Międzynarodowy i Krajowy Tomasz Dzida Sp. z o.o. kupowali zabytkowy Pałac w Boryni koło Jastrzębia-Zdroju, stanęli przed wielkim wyzwaniem. Osiemnastowieczny, późnobarokowy obiekt wymagał bowiem generalnego remontu. Od lat 60. XX wieku do 1985 r. zlokalizowana była tam szkoła podstawowa, następnie pałac przeznaczony został na pomieszczenia biurowe jednej z jastrzębskich kopalni, a od 1998 r. stał pusty i niszczał.
– Naszym celem było przywrócenie rezydencji dawnej świetności. Chcieliśmy, aby przyciągnął do Jastrzębia-Zdroju turystów i aby znów tętniło w nim życie. Zadanie było karkołomne – opowiada Barbara Dzida, przedstawicielka firmy Transport Międzynarodowy i Krajowy Tomasz Dzida Sp. z o.o. – Remont sfinansowaliśmy z własnych środków. Do unijnej kasy sięgnęliśmy, kiedy rozpoczynaliśmy adaptację pałacu do potrzeb hotelowych. Dzięki uzyskanej dotacji mogliśmy w szybkim tempie przeprowadzić prace, przystosować wnętrza i zakupić niezbędne wyposażenie – dodaje.
W kwietniu 2012 r. pałac został oficjalnie otwarty i przyjął pierwszych gości, czekało na nich 19 komfortowych pokoi hotelowych. Dziś pałac w Boryni jest idealnym miejscem do wypoczynku, jak również organizacji konferencji, warsztatów, spotkań biznesowych czy imprez okolicznościowych. Do dyspozycji odwiedzających są także ekskluzywna restauracja i pub. Obiekt jest przystosowany do potrzeb osób niepełnosprawnych. Pałac otoczony jest czterohektarowym parkiem, który właściciele obiektu, również dzięki funduszom unijnym, poddali kompleksowej rewitalizacji.
– W ramach projektu utwardziliśmy teren, przygotowaliśmy nowe ścieżki spacerowe i dojazdowe do pałacu. W parku pojawiły się też elementy małej architektury – ławki, kosze na śmieci, latarnie. Zadbaliśmy również o drzewostan – wycięliśmy stare i chore drzewa, a w ich miejsce nasadziliśmy nowe krzewy i drzewa. W parku można odpocząć od miejskiego zgiełku w usytuowanych nieopodal altanach – wylicza Barbara Dzida.
Łukasz Karkoszka
>> ROZRYWKA
ZAGADKA
Bohater naszej zagadki był generałem brygady Wojska Polskiego. Urodził się w 1895 roku we Lwowie. Ukończył Oficerską Szkołę Kawalerii w Ostrołęce i Wyższą Szkołę Wojenną w Warszawie. Gdy wybuchła I wojna światowa, zasilił szeregi Legionów Polskich. W 1917 roku został wcielony do armii austriackiej, z której zdezerterował i wstąpił do Polskiej Organizacji Wojskowej na Zamojszczyźnie.
Razem z 11 Pułkiem Ułanów Legionowych uczestniczył w wojnie z bolszewikami. Od czerwca 1939 roku dowodził Wołyńską Brygadą Kawalerii, z którą wziął udział w kampanii wrześniowej. Po zwycięskiej bitwie pod Mokrą, jego brygada dołączyła do Grupy Operacyjnej Kawalerii generała Władysława Andersa. W 1940 roku został aresztowany przez gestapo i osadzony w wiezieniu na Pawiaku. Po wyjeździe pułkownika Tadeusza Komorowskiego został Komendantem Obszaru Krakowskiego Związku Walki Zbrojnej. Zmarł 14 sierpnia 1945 roku w sanatorium w Otwocku.
O kim mowa? Proszę podać imię, nazwisko oraz jeden z trzech pseudonimów.
ROZWIĄZANIE ZAGADKI Z POPRZEDNIEGO NUMERU
Bohaterką poprzedniej zagadki była Maria Teresa Oliwia Cornwallis-West, czyli Księżna Daisy. Przyszła na świat 28 czerwca 1873 roku. Jej mężem był Hans Heinrich XV Hochberg, książe von Pless. Ceremonia ślubna odbyła się w Londynie, w kościele św. Małgorzaty na terenie Opactwa Westminsterskiego – miejscu królewskich koronacji. Świadkami byli książę Walii oraz jego żona Aleksandra. Błogosławieństwa młodej parze udzieliła królowa Wiktoria. Rodzina Hochbergów była wówczas trzecią najbogatszą rodziną w Niemczech i siódmą w Europie. Byli właścicielami licznych kopalń i hut, elektrowni, domów handlowych oraz zamków w Pszczynie i Książu.
Nagrody wylosowały Lucyna Płoszaj i Ilona Krawiec z Sosnowca.
Gratulujemy!
>> ROZRYWKA
Zwiedzaj i fotografuj, a trafisz na łamy biuletynu!
Naszych Czytelników zachęcamy nie tylko do wędrówki „Szlakiem RPO”, ale także do wcielenia się w rolę fotoreportera. Zachęcamy do fotografowania bliskich i przyjaciół w miejscach, w których realizowane były projekty w ramach RPO WSL, i nadsyłania wykonanych zdjęć wraz z krótkim opisem tego, co jest widoczne na fotografii (300 znaków ze spacjami). Najlepsze zdjęcia zostaną opublikowane w kolejnym numerze biuletynu „Silesia Region”, a autorzy najciekawszych zdjęć zostaną nagrodzeni materiałami promocyjnymi RPO WSL. Fotografie prosimy przesłać na adres mailowy: zip@slaskie.pl do 18 października wpisując w temacie: „konkurs – szklakiem RPO”. W treści maila prosimy podać dane osobowe (imię, nazwisko, adres, telefon kontaktowy) oraz dopisek „Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych na potrzeby realizacji konkursu i wykorzystanie zdjęć w biuletynie”.
Jednocześnie przypominamy, że publikacja fotografii możliwa jest dopiero po pisemnym wyrażeniu zgody „na publikację wizerunku”. Prosimy o wypełnienie oświadczenia o treści „Ja (imię i nazwisko) ur. (data i miejsce urodzenia) legitymujący/a się dokumentem (wpisać rodzaj, serię i numer dokumentu) wyrażam zgodę na publikację mojego wizerunku w biuletynie „Silesia Region” oraz na stronie promocyjnej Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego www.rpo-promocja.slaskie.pl (podpis osoby wyrażającej zgodę). Skan zgody prosimy o przesłanie mailem, a oryginał pocztą na adres Urzędu Marszałkowskiego z dopiskiem: „konkurs fotograficzny”.
Dziś prezentujemy wspólną fotografię Eweliny Widerskej, Urszuli Krajewskiej, Żanety Śmigiel i Tomasza Więcka, którzy odwiedzili Zabytkową Kopalnię Srebra w Tarnowskich Górach. Kopalnia jest jednym z obiektów Szlaku Zabytków Techniki Województwa Śląskiego – unikalnego w skali kraju turystycznego szlaku skupiającego najważniejsze i najciekawsze obiekty industrialne regionu.
Projekt „Modernizacja infrastruktury transportu pionowego Zabytkowej Kopalni Srebra celem rozpowszechnienia dziedzictwa kulturowego regionu” – 316 378,50 zł z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 2007-2013
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